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W iad om ości krajowe*
—  K R A K Ó W ,  —  

TOWARZYSTWO DOtUtOCZYMNOSCU

Bez pomocy szanowny chdain krnkourskich 
i twoich I h U h b  publiczności względów, u -  
U iymania kilkuset ubogich i tylu sierot w 
domu przytułku na Z a n ik u ,  stałoby się nie* 
poilobnem; do nich się Towarsystwo Dobro* 
czynności odwołując oprosiło za pośrednia* 
twem szanownej prezesowej, poniżej wyszcze* 
gólnioua damy do zbierania F a n t ó w  n a  
L o t e r y ą ,  w tym dobroczynnym celu układać 
Bię m ającą. —  Donosząc przeto niniejszym 
łaskawćj publiczności, iż ciągnienie wspomnia­
nej na korzyść domu przytułku ubogich F a n *  
t o w ć j  L o l  e r y  i, zaraz n as tąp i , skoro tył* 
k o  przyzwoita liezba fantów zebraną zosta­
n ie ,  Towarzystwo Dobroczynności uprasza 
ja k  najuprzejmiej łaskaw ą publiczność, aby 
wspierając sw oją szczodro tą  kassę ubogicb, 
i wywdzięczając poświęcenie się szanownym 
daniom, z składaniem ofiarować się mających 
na  Ł o t o r y ą  F a n t ó w  u wyszczególnionych 
lu dani, pospieszać raczyła. —  Dzień i spo* 
sób ciągnienia po zebraniu Fantów, ja k  zwy­
k ł a ,  ogłoszoneini będą.

K raków  na posiedzeniu d 27 stycz. 1839 
F r .  Salezy Gawroński.

P iesyd . w T o w .  U.

Damy do zbierania Fanlóto uproszone.
J W .  W W .  Brzozowska genatocowa*

„  , ,  Brześciańska*.
„  n  Deskurowa.
„  „  H r .  Engerstrom.
, ,  „  Hallerowa prezesowa aen.

, ,  Kochanowska Jacentowa.
, ,  B r .  K rasińska kasztelanowa.

, ,  ,, Krzyżanowska Adamowa.
„  „  M ieroszewska b. senatorowa.
„  „  H r.  Soltykowa Antoniowa*
„  „  Wolffowa senatorowa.
„  »  W ężykow a Franci sakowa.
„  , ,  H r .  Wodzicku Józefowa.

W iad om ości zagruuiczne*

W iadomości * P oczty  wczorajszy j .
—  Paryż 20 Siycznia. —

N a posiedzeniu wczorajszom, gdzie miały 
gię ukończyć rozprawy nad adressem, natłok 
ciekawych był nieslychaoie wielki. N ietylko 
przepeloiona były trybuny, publiczna ala na* 
wet na ulicy stały tłumy z na tężoną  cieką* 
w ośc ią ,oczekujące  wypadku dzisiejszej zestyi. 
Jeszczo też nigdy, od ro k u  1 8 1 6  nieznajdn* 
wali się i deputowani W tak wielkiej łiaa* 
b ie ,— bo ta dziś aż do 435 dochodziła. M o ­
dyfikacje , p tzes  mniejszość kotnm iuyi adiea*
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sowej ufchwalona, Dyla przedmiotem żywych 
rozpraw; — lecz gdy deputowany Debellej* 
me wnosił, żc paragraf przez większość kom- 
missyi zredagowany obraza nawet u s taw ę , 
i targa się na W łid z ę  panującego, przeto 
powyższa inodyfikacya nakorzyść ministrów 
u trzym ali się większością 222 kresek prze- 
ciw 213. Wypadek ten Z najżywszem urado- 
waniem przyjęty został przez środek izby, 
poczeut zaraz przyszło do kreskowania na 
cały adresS w duchu partyi ministetyalnej 
zmodyfikowany, i takowy utrzymał się wię­
kszością  221 głosów przeciw 208; co wieL 
k ie  uczyniło wrażenie. Nic nieda się- po- 
równać z rozruchem umysłowym, jak i  opa­
now ał Izbę po tym wypadku. Członkowie 
Środka , otoczyli ławę ministrów, i niewiele 
b rukow ało , że  hrabia Mole w tryumfie do 
domu swego doniesionym niezostal. T a k  
znakomite talenta parlamentarne PP . ThierS 
i  Guizo t, Odillon B aro t,  Garnier P ages,  i 
(. p. —  zwyciężone cudną wymową Pana 
M ole, musiały dlań nawet w niechętnych o- 
budzić sympatią. —  Na dobitkę tryumfu 
tego męża, przypadek chciał że na członków 
deputacyi. mającej takowy zmodyfikowany a- 
dress  złożyć u stopni tronu, losem wybrani 
zostali P P .  Guizot, Odillon Barrot,  Auguis 
i Chambolle, jedni z największych przeci­
wników  inodyfikacyi i ministerstwa; — co 
k ilkakro tn ie  ponawiany obudziło śmiech w 
całej Izbie. Posiedzenie to ,  trwało do godzi­
ny  9 wieczór. Tylko pięciu deputowanych, 
niemogąc tak  długo wytrzymać bez obiadu,— 
Wcześniej opuścili salę. —

Jakko lw iek  dzienniki n iepoprzestają  cią­
g i ,  jeszcze zapewniać, że ministerstwo te ra ­
źniejsze upadnie, —  to przecież zdaje się 
bydź niewątpliwem , że na ten przypadek 
naw et,  ani P .T h ie rs  ani P. (lurzotdo nowego 
sk ładu  ministrów przypuszczeni nie będą 
p rzez  króla.

W i a d o m o ś c i  z p o p r z e d n i c h  p o c z t .

—  Petersburg 2 (14) Stycznia. —
W  święto Narodzenia Pańskiego w c e r ­

kwi podróżnej,  urządzonej w erm itarzu  ce­
sarsk im ’̂  odbyła się msza uroczysta w obe­
cności N»\. Cesarstwa obojga i J J .  CC. W W . 
W W .  X X .  Konstantyna i M ichała, W .  X .  
H eleny  i W . X czki Olgi. Pa mszy, najpr-ew . 
S e ra f in , M etropolita  Pe te rsbursk i  i N o w  
g o rą c z k i ,  w orszaku członków najśw. syno­
d u ,  odśpiewał hymny dziękczynne na pa­
m ią tkę  opuszczenia aiem. R ossyjskiej  przez

nieprzyjacielskie wojska w tymże dniu roku 
1812. Członkowie rady państwa, ministro­
w ie , senatorowie, urzędnicy dw oru ,  j e n e r a ­
łowie i oficerowie gwardyi, wojsk liniowych 
i floty, tudzież osoby płci oboje j,  mające 
wstęp do dw oru , znajdowali się na tym o- 
brzędzie , wśród którego dały się słyszeć wy­
strzały z dział twierdzy. W ieczorem miasto 
było oświecone.

Z  odebranego od pana Juliana Korsaka 
lis tu , dowiadujemy się że tan  znakomity poe­
ta  przygotował do d ruku  2 tomy poezyi w 
pierwszym będzie Tw ardow ski poemat dra­
matyczny, i K am oens; w 2gim, przekład Ro­
meo i Ju l ia  S zek sp ira ,  poezye egotyczne i 
różne. (T .  P.)

—  Z  Wiednia i 3 Stycznia. —
W  przeszły wtorek (dnia 8) hył wielki 

bal u posła francuskiego. Arcy-xiążęta F ra n ­
ciszek Karol i Ludwik i arcy-xiężua Zofia 
zaszczycili ten wieczór swoją obecnością. N a- , 
zaju trz  przybyło ta z W irtemberga doniesie­
c ie  o śmierci xiężnej Maryi W irtem bersk ie j.  
Niektórzy już  na wspomnionym b a lu ,  ń p y .  
trywali w rysach hrabiego St. Aulaire wy- 
raz  sm u tk u ,  t a k ,  iż mniemano, że wiado­
mość e zgonie córki króla  Filipa przybyła 
do poselstwa francuskiego jeszcze  przed ba­
lem, Dwór cesarski z powodu śmierci xięż- 
nej W irtem bersk ie j przywdzieje żałobę na 
dni 16.

Pan 0 'S u I l i v a n ,  poseł belg ijsk i przy na­
szym dworze wrócił w tym tygodniu s po­
dróży Swojej do Konstantynopolu. J a k  wia­
domo ukł idał on się względem  traktatu han­
d low ego  między Portą  i B elg ią .  On i j e ­
go cz te re j  utlache za gorliw ość  okazaną w 
tej spruw ie , otrzymali od su łtana , Nischan, 
czyli order turecki za zasługi.

—  Paryż 10 Stycznia. —
Posiedzenie izby deputowanych dn>a l f ,  — 

P rz y  rozpoczęciu rozpraw Red paragrafem a- 
d ressu ,  w którym jes t  mowa o sprawi* bel­
g i jsk ie j ,  pan Lanyer przełożył jako  popraw­
k ę ,  aby zatuia$t: »Izba oczekuje wypadku u- 
kładów, —  powiedziano: »Izba oczekuje z
zaufaniem wypadku układów. Pierwszych 
mówców, którzy tię w tym przedmiocie dali 
słyszeć, panów Larabit i Fu lch iron , słucha­
ło  izba bardzo obojętnie, ele kiedy pan M au- 
guin wystąpił na mównicę, powrócił porządek 
i cichość nastąpiła w zgromadzeniu. Mówca 
sftrzticił m inistrom , iż pozbawili Francyę 
wszelkich s i l ,  jak ie  je j  nadawały przyjazna 
stc .unk i s inneiiii-narodaini. »Nienicy, rzek ł ,
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stoją teraz pod wpływem niepriyjaźnym Fran­
c j i .  Szwajcary.a udała się pod opiekę An- 
Stryi, Hiszpanię chcecie oddać Don Carloso 
w i; to jes t  wasza tajemnica,» (Żywa opo- 
zycya i (ilnga przerwa), Moi panowie! mó­
wię to co myślę, a jeśli  chcecie dowodów, 
tedy ZBpjtnję w b s , dla czego policya przy 
przejeździć Don C arlosa ,  xiężnej Beiry, 
najstarszego syna Doń Carlosa , i xię Iza Cy- 
rylla nie miała oczu ani uszu? Zw iązku z 
Anglią z rzekliście s ię ,  A nkonę , tę wojen­
ną  pozycyę; która naszą przewagę we W ło ­
szech stanowiła, oddaliście; cóż nam pozo­
staje? Belgia, nad której losem naradzamy 
s ię ,  mówię naradzamy s ię ,  bo ministrowie 
już powzięli postanowienie. W  mowie t ro ­
nowej jest wzmianka o rozpoczęciu układów 
W tym przedmiocie, ale te już  s ą  ukończo­
n e ,  i wzywam prezesa rndy czy może temu 
zaprzeczyć. W asz  poseł nie podpisał w praw ­
d z ie ,  ale protokół, który podają do podpisa­
n ia ,  nie jes t  już  rzeczą  względem Jctórej 
mają  się jeszcze naradzać. Przed kilku dn ia­
mi zapadło postanowienie względem Belgii, 
rządowi tego kraju przełożona postanowienie 
konferencji  do przyjęcia, a to dla le g o ,  a- 
by Stanąć przed izbami i rzec: »Czegoz chce­
cie? i z ą d  belgijski przyjmuje postanowienie 
konferencyi.* Ale rząd belgijski Wzbronił 
się to uczynić, bo tu nie idzie o sam tylko 
in te res  pieniężny, iłelgiu nie może opuścić 
ludów, k tó re  się z nią połączyły, bez utraty 
przez to ogólnego szacunku.* W  końou, 
o ś w i a d c z y ł  mówca; iż w razie gdyby przy­
szło do boju w Belgii, prawdopodobnie slab- 
sza strona wieśniaków luxemberskich i k i l ­
k u  pułków, uległaby, ale wtedy wojska i lud 
nadgraniczny francuzki, nie pozostałby bez- 
w ąt  pienia bezczynnym. Postępowanie naszych 
ministrów, zamiast otrzymać pokó j,  sprow a­
dzi naglą  niespodzianą w ojnę , a tylko sta­
łość i odwaga, zdoła wBzelkie niebezpieczeń­
stwa usunąć. > \ a  zakończenie , dodał pan 
Mnuguin powtorzę raz ieszcze co uczynili 
ministrowie. Poświęcili Niemcy, Szwajcaryę 
Austryi oddali, H iszpanię  chcą oddać Don 
Carlosowi, a Belgią królowi Wilhelmowi. 
Kiedy podobne miniąteryuin staje przed iz* 
b ą  , niepowinńo ono j a k  gabinet rządzący , 
ale  jako winowajca występoWać.

Mowa pana Maiiguin sprawiła n iezm ier­
ne wzburzenie w izbie , t a k ,  iż posiedzenie 
Zostało na kwandrans przynajmniej przerwa­
n e ,  prezes rady, który naztępnio żądał g ło ­
s u ,  dowodził, że Belgia obowiązaną jest 
przyjąć postanowienie konfereocyi względem

utrzymania 24 paragrafów trak ta tu , gdyby 
bowiem sprzeciwiała się i zbijała k tó ryko l­
wiek paragraf, traktat ten , na urtsdy, k tó r e ­
go Belgia została przyjętą-w liczbę mocarstw 
niezawisłych , musiałby za niebyły zostać 
uznany. W końcu oświadczył, iż układy to 
nie zostały jeszcze ja k  twierdził poprzedni 
mówca ukończone.

Pan Thiers wystąpił następnie i nsiłował 
dowieść, ze odłączenie L im burga i L uxe .u -  
burga od Belgii, po ośmiu latach wspólnego 
życia, zbyt byłoby dis obu stron bolesnem. 
Ze w czasach dziecięctwa Belgii, przed o- 
śmiu laty, latwiojby było można postępować 
względem niej p rzem ocą, j a k  teraz. Ale 
wtedy Frar.cya czulą jegzeze, że  powinna 
wszelkim sposobem wspierać państwo sąsie­
dnie , jakiem była Belgia , i że zrzeczenia 
się obecnie tak mądrej polityki, jest jednym  
z głównych zarzutów, jak i  czyni ministrom. 
>Blędem głównym ministrów je s t ,  rzek ł  w 
końcu p. T h ie r s ,  iż okazali się zbyt przy w ią-  
Z a n e u t i  do pokoju i tnateryalnie dobrego by- 
t n ,  dla tego też strony nieprzyjazne więcej 
ośmielają się wymagać od n ich , ja k  od któ­
rego bądź popępedniegn gabinetu. P rzezsw o- 
j ą  słabość i wahanie s ię ,  przez zupełny brak  
stałości, spowodowali oni położenie , w Któ- 
rem ostateczności stykają się z sobą . Z  j e ­
dnej Strony konfereneya, która nie chee W 
niczem ustąpić , z drugiej Belgia w taktem 
samem usposobieniu.- VVspierać Belgów j e s t  
niebezpiecznie, zostawić ich rozpaczy, je s t  
równia niebezpiecznie. W  takiem przykrem 
położeniu, kommissya układająca  adres chcia­
ł a ,  aby izba nic stanowczo nie przedsiębrała. 
Zarówno Belgów, ja k  ich przeciwników ni« 
trzeba podburzać. T o  jes t  tajemnica na­
szego w yrażen ia ,  w tym paragraf ie ,  i dla 
tegosprzeciwiamy się poprawce.* — Po kró t­
kiej odpowiedzi hrabiego M o le ,  i gdy pan 
Lanyer oświadczy! iż w poprawce jego  r o ­
zumieć tylko wypada, że izba eczeknje  *po . 
kojnego rezultatu układów, przystąpiła izba 
do glosowania i poprawka większością 216 
głosów przeciwko 212 została przyjętą.

pkzyjkchai. i no kkakowa.
OJ dniu 28 do 29 Stycznia.

I l u b e  K a ro l  o h . ,  N eum ark  Ig iU S u w a l s k i
A d a m  o b . ,  D e s k u r  J ó z .  o b . ,  D e m b s k i  Ig n .  o b . ,  C i ­
szew ski  J a n  o b . ,  S łom sk i  K a j t a n o b . ,  K w iec iń sk i  K a .
t p e r  o b . .  P ro s zk o w s k i  P i o t r  o b . ,  x Po lsk i ;    W o -
ilzicka T o id a  xi<;żiia z S a lk o w sk ic h ,  S u lk o w sk a  T e -  
K s sa  l i c z n a ,  S ta d n ic k i  J a n  k r . ,  * P o z n a n ia .

Wyjechali z Krakowa.
Turski Ig u. ob., Bencdjkiewicz Mar., Jabłoński 

Wiac. ob., d« Polski.
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P isarz T rybunału I .  I nstancyi. 
Wolnego Niepodległego i  icitle Neutralnego 

JMiatla Krakowa i  Jego Okręgu.
Podaje  do publicznej w iadom ości, iż na 

żądanie  Julianny Rozalii z Malinowskich Ry- 
tomskiej wassjsiencyi z upoważnieniem mę- 
ża swego Franciszka Bytomskiego O. M. h .  
działa jącej na Piasku przy K rakow ie pod L .  
126 zamieszkałej sprzedanym zostanie przez 
puhlicsną  licytacyą w drodze pectraktacyt 
Spadkowej po Juliannie Malinowskiej jako  też 
po  siostrach T eress ie  i Maryannie Malinow- 
skich w mułuUtności bez potomnie z niarlych 
dom na P iasku  pod L . 126 w gminie I X .  
M. K rakow a położony składający się z domu 
W większej części murowanego N um eieni 126 
oznaczonego przy ulicy Krupniczej,  i drugie­
go  domu niniejszego murowanego bez nume- 
■ u od ulicy Garncarskiej wraz z ogródkiem 
do tego należącym , a to na skutek wyroków 
T ry b u n a łu  między tąż  Ju lianną  Kozalią z 
Malinowskich B ytom ską, a Błażejem M ali­
nowskim  w dniu 12 grudnia 1S38 roku i s ą ­
du  appellacyjnego w dniu 18 stycznia 1839 
to k u  zapadłych, warunki sprzedaży ustana­
wiających w następującej osnowie:

1) Chcący licytować dom na Piasku przy 
K ra k o w ie ,  w gminie IX .  pod L. 126

L. stojący, k tóry składa się z domu w
w iększej części murowanego Nr. 126 

t oznaczonego, od ulicy Krupniczej i
drugiego domu mniejszego murowane- 

L  _ go bez N u m eru ,  od ulicy Garncarskiej 
wraz  z ogródkiem do tego należącym 
złoży na t adiutn 900 zip. jak o  część 
dziesiątą ceny szacunkow ej,  na pierw­
sze  wywołanie w summie 9,000 zip . 
w yrokiem  Trybunału  L Instancyi dnia 
9  listopada 1838r. ustanowionej, któ­
r e  radium w razie niedotrzymania dal* 
zzych w arunków  licytacyi wtrąci, i no­
wa licytacya na koszt i stratę j e g o ,  a  
nigdy na zysk rozpisaną zostanie.

2) O d zlożanm radium Ju lianna  Rozalia 
B y tom ska ,  gdyby oświadczyło się a 
chęcią l.cytowania jez t w okia ,  ja k o  
mająca schedę czystą.

3j Gdyby na terminie pierwszym i drugim , 
nikt nie saofinrował summy 9,000 złp. 
dopiero na trzecim terminie zniżenia 
nastąpi do dwóch trzecich części to 
je s t ;  do 6,000 złp. i od tak zniżonej

suinmy, zaraz na tym. samym trzecim 
terminie licytacya dalsza wywołaną zo­
stania.

4) Widerkauffy i inne ciężary gruntowe, 
gdyby jak ie  uka#.ały się być należące- 
mi, pozostaną przy nieruchomości, a 
obowiązkiem opłacania 5jfl00 procen­
t u ,  które jak  i wszelkie inne wypłaty 
z summy wylieytowanej przez nabyw ­
cę potrącone zostaną.

5) Nabywca po licytacyi wypłaci podatki 
z roku  ostatn iego, a resztę  zaległości, 
gdyby jakie  były, wedle planu klassy- 
f ikacyi, niemniej wyptaei koszta wyło­
żone jak ie  sąd oznaczy, a to za kwitent 
adwokata sprzedaż popierającego.

6) Nabywca skoro zapłaci podetki i koszta 
otrzyma dekret dziedzictwa, a zaś przy­
chody z domu dopiero należać będą 
do niego od doręczenia tegóż dekre tu  
dziedzictwa.

7) Besztający szacunek nabywca wypłaci 
stosownie do prąwontocnej klassyfiks- 
cyi i działu sa  assygnacyami sądowemi 
% procentem $ / l0 0  od daty doręczenia 
dekre tu  dziedzictwa.

8) Kto zaofiaruje na którymkolwiek 2 
trzech terminów sum m ę szacunkową 
9,000 złp. otrzyma stanowcze przysą­
d z e n ie ,  każdem u zaś wolno je s t  nad 
wyiicytowany najwyżej szacunek W 
przeciągu dni 8 pod.ić więcej u jednę  
czwartą część sk ładając  lakową wde- 
pozyt sądowy.

Do licytacyi tej usianewiają się trzy na­
stępujące terminu:

*1) na dsień 12 kwietnia I
2) n a  dzień 15 maja > 1839 r.
3) na dzień 15 czerwca y

Sprzedaż pomienionjch realności popiera W .
Stanisław Boguński adwokat w Krakowi* 
przy ulicy Szewskiej pod Nretu 332 aamie- 
szkaly.

Licytacya odbywać się będzie na Audyen- 
cyi T rybuna łu  1. Instancyi W . M. K rakow a 
przy ukcy Grodzkiej posiedzenia swoja o d ­
bywającego.

W zyw ają  «ię więc wszyscy chęć kupna 
mający, ażeby w powyższych terminach zao. 
patrzeni w stosowna radium stawić się ze­
chcieli.

Kraków dnia 25 stycznia 1839 r. 
Janicki.


